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XXI Walny Zjazd Delegatów 
w dniu 5-Ko kwiftiibt IłISi) r. odbę-

dzie sif XXI-Wal i i v Zjiiwl DoIpRatów 
«• BR l IAY -on -ARTOIS w sali „ P A L O -
M A " . 

Piękna to uroczystość. Jakże mila dla 
tych nielicznych już seniorów, głów-
nych działaczy związkowych, przygo-
towujących państwu i społeczeństwu 
doskonały aparat wytwórczy — roz-
dzielczy i rękodzielniczy, a który teraz 
z perspektj-wy lat 26 z dumą spojrŁ^ć 
ł ) ę ^ mogli na swe dzieło. Jakże za-
cłięcająco dła młodszego pokolenia, 
które czcąc zasługi starszych Kolegów 
założycieli Związku, znajdzie podnietę 
do dalszej pracy nad krzewieniem tra-
dycji z jwkolenia na pokolenie i prze-
ka2}-wania ideałów kupca-rzemieślnika. 

Bolesną stronę chwili obecnej to lek-
ki zastój jako po okresie dobrej kon-
junktury wtargnął do wszystkich do-
mostw. Zrzeszone kupiectwo starało 
się ustrzec pewne jednostki od apatii. 
Jednostki te nie szczędziły trudu i cza-
su, ażeby na wspólnych zebraniach 
szukać nowych dróg dla polepszenia 
bytu. Życie nasze — to walka bez koń-
ca — praca wymagająca niezmiernej 
wytrwałości — to zadania, których re-
alizacja rozkładać się muai na całe po-
kolenia. Nie wolno nam więc zapomi-
nać o tym, że w cieniu naszej pracy 
organizacyjnej wyrosło nowe, młode, 
pełne zapału pokolenie, gotowe przejąć 
na swe barki zaszczytny obowiązek re-
prezentowania naszego życia i egzy-
stencji. Pocieszający objaw stwierdza-
my w Okręgu IV-Bruay i w Okręgu 
X I I I Lille, gdzie w ostatnich czasach 
życie organizacyjne nabrało nowego 
rozmachu, czego najlepszym dowodem 
jest wBtąpienie w szeregi nasze 30 no-
wych — pełnych dynamizmu młodych 
członków. 

Nie chcemy się ograniczać do po-
wierzchownych, lekkich zdobyczy 
członkowskich, ale chcemy, aby ten 

fakt przerwał mury powątpiewań i zo-
bojętnienia wśród niejednych jednos-
tek. 

Dziś, kiedy w całym świecie roz-
brzmiewa hasło organizowania, scala-
nia wysiłków, nie stać niis nrt cliodzo-
nip w pojedynkę, luzem, nic stnć па.ч 
na mzpriiszanie naszej energii, nie stać 
nas na ro7.(l/.ivięl{i i nieporo/iunicnia. 

Hasłem, które winno przeniknąć do 

aerc i mózgów wszystkich kupców i 
rzemieślników, nakazem wewnętrz-
nym, który każe związać naaze szere-
gi, to myśl mocna — „Każdy Kupiec 
i Rzemieślnik |>olslii w swoje j organi-
zacj i " . 

Mamy nadzieję, że na XXI -Walnym 
Zjeździe wszystkie Okręgi będą repre-
zentowane w komplecie przez swoich 
delegatów. 

P R O G R A M 
XXI. Walnego Zjazdu Delegatów Związku Kupców 
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Godzina 9-ta : Msza święta w kościelc w Haillicourt. 
Godzina 10.30 : Uroczyste otwarcie Zjazdu przez Prezesa Związku 

— Powitanie przedstawicieli władz, gości i delegatów — Przemówienia 
— Wybór Prezydium Zjazdu — Sprawozdanie Zarządu Głównego — 
Orzeczenie Komisji Rewizy jne j — liyekusja i uchwalenie ustępującemu 
Zarządowi absolutorium. 

Godzina 13-ta : Przerwa obiadowa — Obrady Komisji. 
Godzina 14.30 : Wznowienie obrad — Sprawozdanie Komisj i : — 

a ) Budżetowej — b ) Rzemieślniczej — c ) Handlowo-Statutowej — d) 
Głównej. — Wybór Zarządu Głównego. — Uchwalenie wniosków. — Ogło-
szenie deklaracji ideowej. — Zamknięcie obrad. 

Godzina 16-ta : Bankiet. 

Zarząd ( i łónny Związku prosi Okręgi o zgłoszenie do Sekretariatu 
Zul4zl<u ilośei osób," liioniryeh udziui w Ijuniłiecie, urzi»dzan}-m w dniu 
Walnego Dorw/nego Zjazdu. 



Zamiast Życzeń Wielkanocnych 
Tak się to już u nas Polaków utarło, 

że w dzień Wielkiej Nocy dzielimy się 
wspólnie jajkiem i skJadamy sobie wza 
jemnie życzenia. 

Wogóle skîadanie życzeń jest u nas 
zawsze na porządku dziennym : Gwia-
zdka, Wielkanoc, imieniny, urodziny. 
Nowy Rok... a niezależnie od tego znaj-
dzie się jeszcze od czasu do czasu jakiâ 
jubileusz lub inna uroczystość rodzin-
na. Nic dziwnego, że niewiele z tej ma-
sy życzeń zostanie spełnionych. 

Choć z drugiej strony stwierdzić wy-
pada, że przy każdej okazji powtarza-
ją się przeważnie te same życzenia, boć 
nie każdy potrafi zdobyć się na tyle 
konceptu, by za każdym razem wymy. 
śleć coś nowego. 

Przyznamy się, że i my należymy do 
tej ciężko myślącej kategorii. To też 
zaglądamy do „Kupca" z grudnia ub. 
roku i patrzymy, czegośmy to życzyli 
naszym Kolegom na Gwiazdkę. 

A więc przede wszystkim ,niech tam 
będzie co chce, ale nie dajmy się". Tu 
przynajmniej mamy pewność, że ci z 
Kolegów, którzy będą cz^^ać nasz dzi-
siejszy artykuł, rzeczywiście się nie 
dali. — Gdyby bowiem w międzyczasie 
„zbańczyli" nie dostaliby już „Kupca". 
Z ochotą więc ponawiamy to nasze ży-
czenie gTviazdkowe dodając : nie tylko 
się nie damy, ale damy innym... po-
znać, że kupiectwo i rzemiosło polskie 
wo Francji, choć stale upośledzane 
przez pewne jednostki, przecież wy-
trwa na swym kresowjTn posterunku, 
broniąc polskiego stanu posiadania i 
polskiej kultury. 

Odpoiriedzi ttod^keji 

ZapytanJe. — Prowadzę piekarnię razem 
z czeladnikiem 1 ucznlcm. Jestem ju i trochę 
alary (60 lat minclo). Czy mogę przyjąć dru-
giego czeladnika bez utraty statutu rze-
mieślnika (artisan) ? 

OdpouledŁ: — Rzemieślnik (art lsarl osllł-
gnąwszy 65-ty rok tycia moie zatrudnić 
drugiego czeladnika na. stale, bez utraty 
praw wynikających z jego statutu rzemlc«l-
niczego. To samo dotyczy samodzielnego rze-
miosło. Jeżeli właściciel liczy lat conajmnlej 
eo i zostanie urzędowo uznany nlezdolnynt 
do pracy z powodu złego stanu zdrowia. O-
neczcnle w tym wypadku wydoje liomivjii 
przy (unduMu Jtlaroicl (Caisse des Alloca-
tions dc vicillese), ktćrej zainteresowany 
rzemieślnik Jest członkiem. 

Zapytanie. — Czy podatnik, który przyjmie 
do siebie synową 1 wnuka na okres kiedy 
syn Jego przebywa w wojsku, moie odliczyć 
przy deklaracji podatkowej tycłi członków 
rodziny jako będących na Jego utrzymaniu? 

Odpuwledl: Jeżełl młode małżeństwo 
nie posiada własnych dochodów (przedsię-
biorstwa) ojciec w w>padku gdy przyjmie 
synową I Jej dziecko na utrzymanie w okre-
sie kiedy syn przebj-wa w wojaku, nw«e w 
deklaracji podatkowej wpisać ten fakt 1 wy-
trącić odpowiednie sumy z dochodów podle-
gających opodatkowaniu. 

Życzyliśmy dalej szerokim rzeszom 
kupicctwa i rzemiosła, by organizacja 
nasza mocy większej nabrała i stała 
się spoiwem, cementującym już na 
prawdę cały świat kupiecki rzemieśl-
niczy, bo tylko oparcie struktury za-
wodowej w organizacjach zapewnić 
może nam skuteczną obronę naszych 
interesów. 

Kiedy cały niemal przemysł wytwór-
czy ujęty został w twarde ramy kar-
teli i syndykatów, nie może kupiec i 
rzemieślnik chodzić luzem, nie może 
czekać spokojnie, aż ciężki walec zor-

ganizowanego pr2(?myału przejedzie 
mu po plecach. 

Zadaniem towarzystw i związków 
jest zakusy karteli paraliżować i prze-
ciwstawiać się im, ale winno też być 
obowiązkiem każdego pojedynczego 
kupca, w którego interesie przecież 
walka się toczy, należenie do organi-
zacji. Spodziewamy się — i to jest po-
nowieniem naszego stałego życzenia — 
że wszyecy polacy kupcy i rzemieślnicy 
zrozumieją ważność chwili obecnej i 
razem z nami staną do konkretnych 
czynów i realizacji. 

D lekarskiej oclironie stów kilka 
Obowiązki pracodawców 

wobec „Médecine du Travail" 
Ustawodawstwo regfulujące proble-

my pracy i zatrudnienia wprowadziło 
między innymi dekretem z dnia 11 paź-
dziernika 1946 i 27 listopada 1952 le-
karską ochronę pracy, tak zwaną „mé-
decine du travail". W miarę upływu 
lat, ustawa ta wchodziła w życic, naj-
przód w wielkich warsztatach pracy, 
później w mniejszych, tak że dziś o-
gamęta wszystkich którzy zatrudnia-
ją łudzi, nawet gdyby to była służąca, 
uczeń lub czeladnik. 

Problem jest bartjzo ważny. Wiado-
mo, że wszyscy, którzy zatrudniają lu-
dzi, opłacają od dawna odpowiednie tak 
sy na lekarską ochronę pracy. Ale nie 
wszyscy z niej korzystają. Z każdym 
dniem ustawa o lekarskiej ochronie 
pracy stosowana jest w całej rozcią-
głości. Otóż ustawa ta olmrcta wszy-
stkich pracodawców wielką odpowir-
dzlalno.ścią mominą, administracyjną, 
a także cynllną. Zdarzyły się już wy-
roki sądowe, skazujące na wysokie ka-
ry i odszkodowania pracodawców, któ-
rzy nie wysiali swoich pracowników do 
periodycznego badania lekarskiego u 
wyznaczonego z urzędu lekarza. Zda-
rzało się że sądy wymierzyły surowe 
kary za to, że pracodawcy nie odpo-
wiedzieli na formularze lub listy „mé-
decine du travail". Szczególnie ciężka 
była odpowiedzialność pewnego praci^ 
dawcy, którego uczeń zapadł na gruź-
licę i stwierdzono, że choroba nabra-
ła złośliwego przebiegu ponieważ była 
za późno leczona gdyż pracodawca nic 
wysiał swego pracownika do lekarza 
ochrony pracy. 

W celu uchylenia wszelkiej odpowie-
dzialności z pracodawcy nałoży stc>so-
wać się do przepisów o lekarskiej o-
chronie pracy. Należy poddawać wszy-
.stkich pracowników conajmnlej niz w 
roku iMMlnniom U^kiirskim, szczególnie 
uczniów i młode służące. W wypadku 
gdy pracownik otrzyma wezwame sta-

wienia się w ośrodku „médecine du 
travail", pracodawca winien mu do-
starczyć środka transportowego, oraz 
zwrócić mu zarobek stracony na okres 
badania lekarskiego, które zresztą trwa 
krótko. W najgorszym razie, gdy ośro-
dek lekarski jest odległy, pracownik 
może stracić pól dniówki. 

Przy sposobności pragniemy ZWTÓ-
cić uwagę, że w zasadzie każdy non-}' 
pracownik Minien przed podjęciem pra 
cy лх' nowym miejscu, n najpóźniej trzj 
do czterech dni po podjęchi pracy, być 
poddany badaniom lekarskim. 

Zadośćuczynienie temu obowiązkowi 
zaoszczędzi pracodawcy niejednego kio 
potu, szczególnie gdy ma się do czy-
nienia z pracownikami młodocianymi, 
których zdrowie bywa delikatne i któ-
rzy są narażeni na niebezpieczne cho-
roby związane z ich rozwojem biolo-
gicznym. 

Ccłc badania lekarskiego 

Przy badaniu lekarskim, któr>'m zo-
staje potîdany każdy nowy pracownik, 
lekarz stara się zbadać, czy zaintere-
sowany pracownik nie jest obciążony 
chorobą lub nie nosi ran na ciele, któ-
re mogły by być niebezpieczne dla oto-
czenia. (Na przykład służąca z począt-
kami gruźlicy przy dzieciach) ; dalej 
lekarska ochrona pracy bada, czy pra-
cownik nadaje się fizycznie do pracy 
która go czeka w danjTti zawodzie. 
Wreszcie lekarska ochrona pracy 
stwierdza w jakim stopniu zaintereso-
wany pracownik nadaje się do tych, 
czy innych zajęć. Badania nowego pra-
cownika w ośrodku „médecine du tra-
vail" obejmują także prześwietlenie 
płuc. 

Na podstawie wyników badania pra-
codawca może być zwolniony od nie-
jednego obowiązku, które automatycz-
nie przejmuje na siebie Kasa Ubezpie-
czeń Społecznych. 



Rewolucja w dziale ^^kolonialek'' 
Łańcuch Leclerca i jego naśladowcy 

„Ejże, pow ie niejeden, po pneczy -
taniu powyższego hyłulu. Czy aby re-
daktor ..Biuletynu" nie przesadził tro' 
chę z użyc iem mocnego elowa ..rewo-
luc ja " f 

Olóż s łowo . .rewolucja", wyda się 
może naprawdę mocnym. A l e nie 
zna jdu jemy innego na określenie l ego 
co się dz ie je w tej chwili we francu-
skizn dz ia le . .kolonialek". jak zwyk-
l iśmy nazywać na emigracj i we Fran-
cji sklepy spożywcze. W e francuskim 
kupiectwie wre. być może, że wrzenie 
io nie dolarîo jeszcze d o nos, do na-
szych depar lamenlów. ale w innych 
okolicach sytuacja jesł potna niedo-
mówień . pełna konfiizj i . 

Co to iesł łańcuch Lecleica ? 
O co chodz i 7 
Zaczni jmy od początku. W roku 

1953 p. Leclerc, m iody i pełny zapa-
łu prawnik, posiadając wielki hangar, 
zamieni ł g o na składnicę towarów ko-
lonialnych. éciélej mówiąc epożyw-
czych i zaczął sprzedawać drobne j 
klienteli towary pa cenach hurtowych. 
Z chwilą zniasienia kontroli cen 9 
sierpnie 1953 roku. Leclerc poszerzył 
swą działalność na okoliczne miasta 
w zachodniej Francji. Oto pozawierał 
z niektórymi kupcami konlraldVi mocą 
których zobowiązal i się oni sprzeda-
wać swoje j klienteli artykuły dostar-
czana przez Leclerca po cenach, ]akic 
dawnie j placUl sklepikarze huzfowtii-
kom. 

Chodziło, oczywiście, o pewne arty-
kuły — nie wszystkie — codziennego 
użytku. Sklepikarze, k t ó r ^ pracowal i 
z Leclerc'em zobowiązal i się na piśmie, 
że będą pracować z zyskiem docho-
dzącym na jwyże j do 10 procent. Ak-
cja Leclerca rozszerzyła się na całą 
Bretanię, zachodnią Francję z dorze-
czem L o a ^ a obecnie objęła takie 
Grenoble i wie le innych ośrodków ta-
kich jak Bordeaux, Angers i inne mia-
Bta. System len nazwano n iebawem 
..łańcuchem Leclerca" IChaine Le-
clerc I. 

Leclerc wyszedł z założenia, słusz-
nego zresztą, „sprzedawać dużo, e-
si^gn^ć wysokie obroty z m a ł y m zy-
sk iem". 

Towary dostarczane przez Leclerca 
fakturowane jako towary po cenach 

łabrycznych. Dlatego tez w wielu wy-
padkach kupcom, na leżącym do łań-
cucha Leclerca by ło wygodn ie uchy-
lić sią; od opłaty taks lokalnych, pod-
da jąc się systemowi TVA, czyl i syste-
mowi taksy od wartości dodatkowej . 

Zdaniem Leclerca kupiec w p ^ o w n y 
a więc targowy lub obieżduJ;|cy wio-
ski iest pomyUu) handlowq, wzgl^tdnic 
inslytucją przestarzałą. Leclerc twier-

dzi. nie IMZ pewne j słuszności, że wieś-
niaczka ze wsi, chętnie przejedzie się 
do miasta, czy większego ośrodka han-
d lowego , gdz ie istnieją sklepy, by nie-
co się ..przewietrzyć'- i poczynić żaku-
py. Fakt ten zaoszczędzi benzyny i 
pracy kupcowi, wy j e żdża jącemu z to-
warem na wieś lub na małe targi wiej-
skie. Podkreślamy, że chodzi wciąż o 
artykuły spożywcze. Wreszcie Leclerc 
mówi . iż j ego jedyną ambic ją jest ob-
niżenie kosztów utrzymania i zastą-
pienie drobnego sklepikarstwa wielki-
mi organizac jami , pos iadającymi licz-
ne punkty sprzedaży, czyl i dystrybucjł . 

Ciężary u t n y m a n l a sklepu 
na barkach sklepikarza 

Sklepikarze, którzy podpisal i z Le-
clerc 'em. czyl i przystąpil i do jego ,,łań-
cucha", w przeciwieństwie do innych 
przedsiębiorstw tego rodzaju, ponoszą 
oczywiście wszystkie ciężary, wynilta-
jące z utrzymania ich sklepu a więc 
opłacają patent, komorne, światło, 
służbę, transport itp. z własnej kie-
szeni. 

Łańcuch Leclerca, jako szeroko roz-
ga łęz iony i pos iadający w niektórych 
okolicach Francji wie lk ie rynki z b ^ u . 
w y m ó g ł na fabrykantach i dostaw-
cach środków żywnośc iowych odpowie-
dnio niskie ceny. z tym. że kupcy roz-
prowadza jący ten towar poprzez łań-
cuch Leclerca przy ję l i na siebie taksę 
T.V.A.. płaconą w zasadzie przez pro-
ducentów. 

Leclerc iest za Ukwidaciq sklepów 
dcta l i cmych 

Jak zapewnia organ kra jowego o-
środka zawodowego , ,Al imentation", 
Leclerc nie ukrywa, że ce lem jego akcj i 
jest l ikwidacja handlu dcial icznc^o w 

tc| jego czyści, która, zdan iem Le-
clerca rcpzMcnłule przestarzałe ïor-
Riy metod handlowych. 

Zdan iem jego, sklepikarstwo powin-
no się ograniczyć d o roli punktów 
dystrybucyjnych. Punkty te. jego zda-
niem, winny być k ierowane przez ro-
dz iny . posiadające wielką swobodę 
działania- Przy sposobności zwracamy 
uwagę na powiedzenie dotyczące ..ro-
dz iny " , g d y ż do tego punktu jeszcze 
wróc imy nieco niżej. 

Naśladowcy 

Wobec akcji Leclerca, która nabrała, 
jak m ó w i m y na początku artykułu 
wielkich rozmiarów. poważne f i rmy 
żywnośc iowe nie m o g ł y pozostać obo-
jętne. I tak rozpoczęło się naśladowa-
nie łańcucha Leclerca, organizowa-
niem innych ..łańcuchów", na czele 
których stoją f i rmy nieraz bardzo po-
ważne. One również pozawiera ły kon-
trakty z pewnymi kupcami, ne dosta-
wę pewnych artykułów, które muszą 
być sprzedawane po cenie wyznaczo-
ne j przez ..łańcuch", zawsze niższej od 
cen Ogólnie stosowanych wynika ją-
cych z normalnie dotychczas prakty-
kowane j dostawy przez hurtowników. 

Formy naśladownictwa łańcucha 
Leclerca" są różno. Nazywa ją się one 
kampanią cen szburmowych ..prix de 
choc", itp. . .Łańcuchy" Leclerca obej-
mują coraz to nowe okręgi francuskie 
i nie jost wykluczone, że akcja ich roz-
pocznie się n i ebawem także na tere-
nie zamieszkałym przez poważną wię-
kszość naszego kupieclwa. Zacznie si^ 
lo od samej tylko kawy na przykład. 
Późnie j obe jmie konserwy, makarony, 
jeszcze późnie j inne artykuły spożyw-
cze. 

Г о o 4 v m M i M l ' - ' f o r j S î i i i i z i i c ' j o f a o l m w e ? 

Orgiinlzecje fachowe г wielkim zaintere-
nowanlcm älcdzq. i-ozvvöj systemu Lcclcrca. 
System znajduje zwolenników I przcclwni-
kó»'. Nic ulega. wqipllwoÂcl, łe system mu 
(jcwne dobre strony, szczególnie gdy chodzi 
0 forsowanie sprzedaży w >;elu obniżenln cen 
1 utrzj-mama klienteli. 

Ki-iliTucJii sklcplkiir/.y 71 A lw i f j l IwlordzI, 
że ,,łańcuch Leclercu" JcJ nic przeszkadza. 
ICIIenlelu l\ibl być ohaliiRlwami czysto, w 
tradycyjnych warunkach handlowych, bez u-
dawanla się do sklepów, które tym warun-
kom odpowiadać nie mogą Jako hurlownle". 

Federacja sklepikarzy I handlarzy Jarzyn 
z dep. Seine Miirltlme mówi nnlomifisl, 
system Leclerca Jest niebezpieczny. ..Czy 
system len, mc Itczqcy slf z tJłdanioml 1 

wo odpowiada wymaganiom i potrzebom 
klienta ?". znpytujo federacja. Syndykaty In-
nych departimicntów domagają się gruntow-
nego przestudiowania sprawy wspólnie г 
władzami państwowymi. 

l 'rło«uilnlr»i»ey syndykatu -.kleplkarzy г 
itrimrtiinirnlu l!:>ulo «uronne, twierdzi. Że 
prz>-szłości4 sklepów s|»żj"%vczych nie Jest 
to, by mlaly one być składnicą „kolonialną , 
wzglęilnle hurtownią. 

Wreszolo syndykat sklepikarzy z Bor-
deaux, domaga się. by ośrodki sprzedaży 
,.łańcucha" Leclerca były opodatkowane po-
dwójnie „Jako uchylające się od opłaty po-
datków lokalnych". 

Nie brak także i zwolenników systemu Le-
clerca, któi-zy popierają cnłkuwlcle Jego wy-
wody, widząc w tej akcji cel zntierŁający do smakami klienteli, narzucając bez dania mo- ^ 

îliwo,4cl wyljciru towary fabrykowane maso- i obniżenia cen 
Ciosy zalnlercsowanych 

P I K O : I » I I - : K . \ I I S K I K l l r m v 
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Piekarze ! - Nowość u Firmy Dépassé i ! ! 
Informujcie się u ich agantàw. łdórzy W a m wyjaśn ią ostatnie ulepszenia 

w dziedzinie BCDOWT PIECÓW-

M . u . I . E K L A N 

218, Rue Laiau, - MARQUETTE-lezilllE - Tél.: 580.69 - LILLE 

Już w systenilc sklcplkarry 
Tu wracamy do problemu pracy w syste-

mie Leclerca. Otóż niektórzy sklepikarze, 
którzy już iti) objęci ,,Łiińeucii«4n Leclercu" 
stwlcidzajo, że wolicc ski4imnycti zysków 
jakie daje lon system skleplkorzowi. w .celu 
pokrycia wszystkich kosztów związnnycłi 
prowudzoniem sklepów, ornz uzyskaniem 
pewnych rezultatów, sklepikarz musi prnc-'-
wać tygodniowo od 60 do 70 godzin P t - .1-
elawlclel kuplectwa « nrt-.lu iwieidzi, iż 
członkowie ,.1лЛсч1-11я" Leclerca" ażeby 
,,zwląznć koniec z końcem", muszą zajmo-. 
wać się dû«latkowo sprzedażą domokr^n^, 
czyli poflejiiiowai sic najbai dziej nioprak-
iji'.'.iuj furiiiy hnndlu w bnmii' spożywczej. 

Wnioski 
Jnk «n l z i j łMM powyższego, w skleptkar. 

^ a w j ^ r ^ n c u a ^ l m nurtują poważne ruchy, 
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klöre nie są pozbawione sluBzroâcl г punk-
tu widzenia organizacyjnego. Wszystv bo-
wiem pragniemy obniżki can. Zi^aztą ruchy 
te nie powalałyby nigdy, gdyby wszystko w 
branży sklepów kolonialnych odb>Tvało atę 
według zdrowych zasad kupieckich. Ruch 
Leclerca wnosi do działu sklepikarskl-ifio 
nowe metody, o których nie można pawic-
dzle< Jeszcze, czy alt przy jmą na atole lub 
nie. Jest Jeszcze na to га wcześnie. Aio nlo-
wqtpllvvyni Jost fiiktom, io ruch t in ule p«>-
zuetanie bez ир1>-Л\Ч1 im dnlszy loe HkK'plknf-
stttn. Ruch ten bowiem луу1«оггу1 się jako 
i^ttkcja na przestarzal i metody, nn brak fa-
chowości, na cały szereg „machlojek" podut-
howych, na niezdrowych stosunkach, o któ-
rych ws iyscy mówio. że należy Je zniienić. 
Ruch Leclerca nicwqtpllwl<! przemiany le 
przyspieszy. 

Nic ulega bowiem wątpliwości, że handel 
wewnętrzny wc Fruneji potrzebuje wentyla-

cji. żo llo4f punktów «priodaży jest ta wy-
Nokn. czemu nikt, ani kupcy, ani rząd, ani 
organizacje kupieckie nie zaprzeczają. Ifiiii-
ik-l boivieni jKiwiiiieii żywiC .swujego cz lrnir-
ka. przygotowane);» I |iuNludiiJi|i-t-K(i iluAwluO 
rżenie w t,tnt 7.iiaad/lr. Nie może być on 
tylko „dodatkiem" do pensji urzędnika, pod-
czas gdy żona utriyniu^e mały як!ер1к, o-
barczony czceto tymi aamyroi kosztami Jak 
sklepik duży, podrażając tym samym po-
średnictwo. 

.SliilyNtyki ur7.vilowo niünla, we Fnin-
ejl hl i i lojr fl-iS.IKHl. L-zyll poimd pAI inllinmt 
ru7.mullych puiihlôw »przeilnży, które nie o-

lUichodu, (a nłr zynku) roczne(;o 800 
tys. fninkńu', e/.yli nie lUt w siiOtle wyżywić 
Mwojegu człowieka. 

• • • 

Kupleetwo polskie. Jakkolwiek ehwilowo 
stoi zdoła od tych wielkich ruchów, przewa-
lających się przez francuski handel we-

i r 

Od tej chwili: 

CEMÂ" daje prezenty każdemu 
Bez komplikacji : 

Wybierz sobie prezent ze spisu, który otrzymasz w każdym 
sklepie. 
Zażądaj natychmiast nowej serii obrazków СЕМА u Twego do-
stawcy . 
Natychmiast sporządź paczkę nie naklejając ich, wyślij obrazki 
nie biorąc pod uwagę ich serii, razem z Twoim adresem oraz 
2 znaczkami po 25 franków na nasze ręce: 

„СЕМА", Service Images à Bondues (Nord) 
a otrzymasz prezent о którym marzysz. 

Panie także - Prezent na panig czeka 
Kolekcja nasza obejmuje 10 serii z 16 

wspaniałymi obrazkami. 

I j W A « A ! ïy lko obrazki nakle-
jone będ^ Ci zwrócone z nasz^ oprawy. 

Zgrupujcie Wasze wysiłki i . . . życzymy 
powodzenia „ С Е З Й Л " ^ 

Wysyłka paczek z tzw. „Bon Points" i bibułami dla szkól 
następuje w odpowiedzi na z w y k ł ; prośbę, skierowany do nas. 

wnęlrzriy. Jest Jednak bczpa.4rcdnio ralntere> 
sowanc w tych przemianach. 

Przedslnwinjąc bezetronnie Idące priez 
francuską dystrybucję detaliczną ruchy, pr«-
gnlemy tylko z«po2aiać Kolegäw ze stanem 
rzeczy. Wiemy, iż kupleclwu nj^ze Jest naj-
zdrowsze pod itażdym względem. 2e nie szii-
ka w y k r f t ä w wobec obou-iązków Jakie 
istnieją pod względem podatkowym, że In-
teresy nssze są zdrowe. Oparte na chęci ehj-
ienla spoleczcAetwu, klientowi i sprawie ku-
piectwa. 

Minister odbudowy p. Sudreau przemn-
wiając do zjazdu rzemieślników budowla-
nych powiedział krótko „połączcie się i pra-
cujcie taniej" . Słowa te potwierdzają raz 
Jeszcze, tc organii j ieyjiui ]ен( wa i -
mi. Może onn bowiem przynieść tylko aame 
koi-zyScl zarówno duchowe Jak i materialne. 
,,l>ączcie się i pracujcie tanie j " mówi) mini-
ster. Stówa te winny dać wiele do myâlenLa 
każdemu kupcowi i rzemieślnikowi. Wspólne 
nnbyu-anie towaru I wspólne opłacenie iranü-
portu, leży zresztą w pi-ogramle i^ządu wo-
bec przystąpienia Francj i do Wspólnego 
Rynku. 

Inicjatywa Jednak mue) wy jść od zainte-
resowanych. Nie może ona być obarczona 
biurokracją. Może na początek ogniQlczu<> 
się lio MporiKlyezneJ wMpólprary pewnej gru-
py sklepiku rr.y IV przy Ziiop.llrywnniu !)l( w 
len, C7.y Inny artykuł. 

Sprawa ta mo ie także poważnie ożywić 
naaze zebrania okręgowe. Bo warto nad tym 
pomyâleé. 

m • 

Wszyscy kupcy, którzy mi ï l i sposobnoitć 
bj-wania zagranicą, w Niemczech, Belgii. 
Holandii, mogli stwierdzić, te w latach po-
wojennych wieJe się lam zmieniło. Wprowa-
dzono nowe metody, często Jeszcze we Fran-
cji nleprakiykowane. Zrobiono bardzo wiele 
dla potajiienln kosztów utrzymania sklepów, 
w dziale dostaw, wspólnych zakupów, wspól-
nego poszukiwania tanich źródeł. Metody te 
„pcha ją " się do Francji . Stąd lekKie wstrzą-
sy w postaci ruchu Leclerca. 

Przez dział kuplectwa detalicznego Idzie 
odnowa, którq należy bacznie śledzić, bez 
zamykania oczu „ jakoś to będzie". Odno-
wa bowiem stawia wymagania więkuzego 
wysiłku, a przede wszystkim solidarności. 

Mleko W chlebie 
Na uniwersytecie w Kali fornii dokonano 

doświadczenia, dotyczącego stosowania mle-
ka do wj-pleku chleba. 

Przez 2 miesiące 320 uczniów otrzymy-
wnJo. nic o tym nie wiedząc, chleb zawie-
rający odciągane mleko Stwierdzono, że ilość 
spożywanego codziennie chleba «-zrosła o 
5%. 

Podobnie stwierdzono w szkole w stanie 
Missouri i restaui-acji w stanie Minnesoto. 

W Australii I w Kiinadzie spożywa aię co-
raz więcej mleka odciąganego. Chleb z do-
mleazką mleka m.i ładniejszy kolor, lepszy 
smak i konserwuje się znacznie lepiej. W 
Stanach Zjednoczonych dodajü się mleko do 
prawic wszystkich gatunków chleba białego. 

Instalowanie ogrzewanie centralnego 
przez właściciela 

Jc3t rzeczą często spotykaną, że właicl-
clel domu zostawia lokatorom troskę o insta-
lację urządzeń sanitarnych i ewent, ogrze-
wania ceiitriiliicgo Czy wypro«'adzaJąc się, 
lokator ma prawo żądać od właściciela 
zi,vi4>tu kosztów tych Instalacji? Л jeżeli lak, 
to według jakiej t . i ry fy? 

Otóż żadna ustawa nie rozstrzyga tego 
pytania: ustawo z 1 grudnia 1948 г., której 
art. 72 dotyczy tylko instalacji wody, gazu 
I clektryczno.^el (i oznacza taryfę zwrotu 
kosztów) nic może b>ć tutaj zastosowana. 
TrzełHi zatem odnieić sic <io prawa cywll-
пеь'О i ewont, do liontraklu wynajmu (R. 
M. 10.407, J.O.A.N. 18-4-58, p. 2.1B4). 
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Uwagi na temat działalności Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich we Francji (S.I.T.P.F.) 

Artytluł napisany dla Biuletynu Związku Kupców p r z e ; Delegata Stowarzyszenia Inżynierów w Lille 
С г у т l e d S J . T J J . 7 

Mimo i e we u-lndzach Stowarzyszenia In-
żyniertw i Techników Polskich we Francji 
zasiadają częaUi „nowi ludzie", należy ono 
do naJdawTiiejszych organizacji polskich dzia-
łających we FrencJl. Zostało zaJo2one w 
rok\i 1917, gdy nie można było jeszcze prze-
widzieć masowego napływu polskich emigran-
tów do Francji - - oparło się na ti-adycjach 
techników polskich przybyłych w czasach 
„Wielkiej Emigracji" po r. 1831 oraz ich po-
tomków. Tak więc od samego początku do 
Stowars)'ezcnia należeli. polacy inżynierowie 
urodzeni' 1 wychowani wc Francji. Do nich 
zaliczał się dhigoletni prezes Stowarzysze-
nia Inż. Henryk LIpkowski, zajmujący w-T-
bitną pozycję wc fmncusklni Świecie tech-
nicznym. 

Ponieważ do Stowarzyszenia Inżynierów 
należą technicy najrozmaitszych apecjalno-
Scl i zainteresowań, wachlarz akty\vnojci or-
ganizacyjnych może być dość szeroki. Wy-
starczy przejrzeć spis tematów miesięcznych 
zebrań tow^arzyskich. w.4pomnleć kursy tech-
niczne i opiekę nad polskimi studentami 
szkól technicznych w Paryżu, pomoc techiil 
kom przyb.v\™jącyni z Kraju. Poza tym Sto-
warzyszenie bierze udział w międzynorodo-
wych kongresach I zjazdach naukowycli. ii-
trzymując ró\vnleż stale kontakty z polski-
mi stowarzyszeniami technicznymi IsLnlejif-
cymi w kilkunastu krajach na obydwu pół-
kulach. Siedziba Stowarzyszenia znajduj« się 
w Paryżu, dw-le delegatury działają w Lilie 
1 w Grenoble. 

Zadanie na pnysz lość 
Już parę lat temu na terenie S.I.T.P.F. 

przy okazji zebrań odczytowych, a następnie 
na łamach biuletynu organizacyjnego, wy-
wiązała się ożywiona dyskusja na temat 
przystosowania metod pracy organizacji spo-
łeczno-zawodowej Jaką Jest Stowarzyszenie 
w związku z przeobrażeniami któryni ulega 
z jedлeJ strony polska społeczność emigra-
cyjna we Francji a z drugiej, technika w 
licie rewolucyjnym tempie zmieniająca go-
spodarkę âwiata a naturalnie i Kraju w 
którj-ni żyjemy. 

W nawale codziennych zajęć może nie u-
Âwiadamlamy sobie wagi dokonujących się 
zmian, mimo że często odczuwamy je pośre-
dnio lub bezpośrednio w formie poniesionych 
strat, czy też zbyt późno stwierdzając nie-
wykorzystanie możliwości. Nie chodzi tu je-
dynie o Interesy społeczności, lecz również 
konkretne interesy poszczególnych jednostek 
czy to posiadających własne warsztaty pracy 
czy też tych wszystkich, którzy pragnąc za-
bezpieczyć przyszłość swych dzieci chcieliby 
im zapewnić zdobycie odpowiedniego i ko-
niecznego przygotowania zawodowego. 

Badanie koniunktury, uprzedzanie o mogą-
cych nastąpić ti-udnośclach, obserwacja zja-
wisk złożonych, których poszczególny czło-
wiek nie Jest w stanic ogarnąć — to są za-
dania organizacji mającej charakter apołecz-
no-narodowy. 

Dwa w>-mlenlonc powyżej problemy zasłu-
gują na szczególną uwagę: 

Obecne przemiany gospodarcze 
Jeszcze pare lat temu wywołało by uza-

sadnione zdziwienie twierdzenie, żg pojęcie 
.,robotnika" nleliawem przejdzie do historii. 
Automatyzacja przemysłu, produkcji surow-
ców i wytwarzania energii postępuje z taką 
szybkaśclą, że prawie na każdym szczeblu 
dawny „robotnik" musi być zAstępowany 
przez ,,technika". Przedział między pracą fi-
zyczną a umysłową zaciera się coraz bar-
dziej. Dla ludzi niuwykwaJlflkowanych tech-
nicznie jest coraz mntej mlejaca na SftleStF" 
1 już dziś są oni uważani przez ekonomistów 
za ciężar dla Bpoleczeóetwa. Znaną jest po-
wszechnie rzeczą, że nawet tani gdzie Istnie- I 

je pozorne nasycenie rynku pracy, wystę-
puje brak naprawdę wykwalifikowanych sił. 
Przeprowadzono ostatnio ankiety wykaza-
ły, że nie licząc rolnictwa 25 do 30 procent 
chłopców kończących szkole powszechną w 
rejonie Nord—Pos-de-Calois, zaczyna pracę 
bez żadnego przygotowania zawodowego. 
(Patrz CERE9, Cahier 6, Lille 1956). Inne 
onklety wykazały, że około polowy wyższych 
stanowisk w przemyśle Jest zajmowanych 
przez osoby, które nabyły swe ,,kwalinka-
c ję " dopiero w trakcie praktykowania zawo-
du. Podobne anomalie w życiu wielkiego i 
nowoczesnego państwa, które muszą odbijać 
slf na całości gospodarki spotykamy wo 
wielu branżach, czy nie jest podobnie w rze-
miośle, handlu, rolnictwie, Innych zawodach? 
Mniej się może o tym słyszy, lecz dziś ma 
miejsce nie tylko ryv,-allzacja wielkich kra-
jów w dziedzinie produkcji energii atomo-
wej, wypuszczania sztucznych satelitów czy 
pocisków międzyplanetarnych, lecz również 
w przygotowywaniu masowym kadr tecłinl-
ków — dla nowoczesnego zautomatyzowa-
nego przemysłu. Podobnie dzieje się w Rosji, 
w Stanach Zjednoczonych, w Anglii i natu-
ralnie również wc Francji. 

Równocześnie we Francji \vystąpiło Inne 
zjawisko, które nic ułatwia w znalezieniu 

roziv1ązanla problemu kształcenia młodzie-
ży; młodzież ta jest niezwykle liczna. Przy-
rost naturalny Jaki istnieje we Francji po-
cząwszy od roku 1945, dla samego rejonu 
Nord- Pas-de-Calais stwarza nadwyżkę 
180.000 dodatkow>'ch osób dla których będzie 
trzeba znaleźć odpowiednie zatrudnienie i to 
w przeciągu Już najbliższych paru lat. Obec-
nie odpowiedzialne czynniki państwowe za-
biegają o zapewnienie koniecznej rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego. Jak wiadomo Jedna 
z zasodniczych trudności jest znalezienie od-
powiedniej Ilości wykwalifikowanych wykła-
dowców. 

W związku z powyższymi uwagami, nie 
można przeoczyć faktu, że okręgi uznane ofi-
cjalnie za „zones critiques" пр. zachodnia 
część basenu węglowego (Bëthune—Auchel) 
posiadają specjalnie wysoki procent ludności 
pochodzenia polskiego. W okręgu tym, w 
z^iiązku ze zmianami systemu eksploatacji 
złóż węglowych nastąpi redukcja zatrudnień 
w górnictwie. JednocïeSnie nie ma no miej-
scu odpowiednich worunków na stworzenie 
Jakiejś nowej branży przemysłu. Zarysowuje 
się więc konieczność umożliwienia przesu-
nięcia się nadmiaru pracowników do Innych 
ośrodków miejskich — których rozwój Jest 
przewidziany. Licznie z rodzinami przesu-
nięcia te w ciągu najbhższych kilkunastu lat 
będą dotyczyły ponad sto tysięcy osób w sa-
mym bosenie węglowym. Równocześnie z gó-
ry wiadomo, że tam gdzie rozwijają się no-
we centra przemysłowe. Jak np. w Dunkier-
ce, potrzeba będzie przeważnie wysoko kwa-
lifikowanych pracowników. 

W związku z tymi, rozmaitego rodzaju, 
skomplikowanymi problemami ekonomiczny-
mi, ostatnio decyzją Rady Ministrów, dwa 
departamenty północne zostały zaliczone do 
sześciu z całej Francji uznanych za najbar-
dziej zagrożonych krj-zysem. Została m, In. 
zadecydowana specjalna pomoc finansowa 
państwa tym. którzy zechcą zakładać na te-
renie tych departamentów nowo placówki 
produkcyjne, rozwijać lub przenosić z okrę-
gu paryskiego Istniejące zakłady przemysło-
we. Czy na te wszystkie sprawy „obywotele 
francuscy polskiego pochodzenia" powinni 
pozostać obojętni? Czy nie warto byłoby 
głębiej zastanowić się nad dużymi moiilwo-
ściami jakie obecna koniunktura gospodnrczii 
otwiera, również przed Jednostkiiml posia-
dającymi nawet skromne kapitały, lecz lor-
KiiiUzinnuiyiiil 1 wykazującymi inicjatywę. 
W tym zakresie może właśnie organizacje 
polskie apołeczno-tawodowe, takie Jak Zwią-

zek Kupców 1 Rzemieślników lub Stowarzy-
szenie Inżynierów - mogły by się stać uży-
teczną platformą dla nawiązywania odpo-
wiednich, czy wewnętrznych czy zewnętrz-
nych kontaktów? Można prz}фomnleć że 
przed wojną Istniała przy Stowarzyszeniu 
Inżynierów Sekcjo Przemysłowców, którą 
S.I.T.P.F, zamierza reaktywować na nowych, 
szerszych podstawach. 

Р п е в Ь г а ± « п 1 е P o l o n i i 

W świetle powyższych uwag jest rzeczą 
oczywistą że Francji nie zależy na tym, żeby 
je j młodzi obywatele pochodzenia polskiego, 
pozosLoli jakąś „czarną siłą roboczą". Tego 
rodzaju „poglądy" z jakimi można się jesz-
cze spotkać, należy kategorycznie demonto-
wać, co już niejednokrotnie czyniły najbar-
dziej kompetentne osobistości francuskie w 
sprawach polityki imigracyjncj. 

Jednocześnie należy zdementować pogląd 
jakoby zmiana struktury społecznej 1 ekono-
micznej miała być równoległa do procesu 
„wynaradawiania się". W dziedzinie narodo-
wościowej ewolucja pojęć w okresie kilku-
nastu ostatnich lat zaskakuje zarówno sta-
rych jak i młodych swoją blyskowlcznością. 
Idącą w parze z postępem tecłuilcznym wie-
ku energii atomowej. Jesteśmy świadkami 
jednoczenia się Europy, śmiałej próby reoll-
zacjl wielkiej Wspólnoty Francuskiej obej-
mującej rozmaite rasy 1 kontynenty. Uświa-
damiamy sobie równocześnie, że Polacy рог» 
granicami Kraju, nie stanowią Jakiejś zagu-
bionej emigracji, lecz tworzą „Naród w 
Świecie" równocześnie związany Integralnie 
z poszczególnymi krajami osiedlenia. Ogól-
na ewolucja pojęć pozwala rozwikłać prze-
dawniony kompleks narodowości. Francuzi 
pochodzenia polskiego mogą Francji oddać 
nieocenione przysługi, właśnie tym gdy l>ędą 
pielęgnować uniwersalne walory polskiej kul-
tury, poprzez zachowanie wewnętrznej więzi 
społecznej, przez swe organiczne związki z 
Polakami w Kraju, a zwłaszcza z Polakami 
w świecie, przez znajomość Języka polsłcle-
go. Ushigi na wszystkich płaszczyznych, 
zwłaszcza zaś w sprawach gospodarki, tech-
niki 1 organizacji. Ushigl jakie są w stania 
odąć osoby polskiego pochodzenia w dawnych 
krajach kolonialnych zarówno w dawnym 
imperium brytyjskim czy francuskim, mo-
gą okazać się wprost nie do zastąpienia. 

Delegatura Lille Stowarzyszenia Inżynie-
rów, wystąpiła ostatnio z inicjatywą zorga-
nizowania w ciągu bieżącego roku DNI STU-
DIÓW ~ poświęconych problemowi „Lepsze-
go włączenia młodego pokolenia Polskiej 
Ëmlgi'DCjl w życie ekonomiczne 1 społeczne 
PóhiocncJ Francji". Celom DNI STUDIÓW 
jest podanie do publicznej wiadomości, opra-
cowań najbardziej oktuałnych zagadnień, a 
następnie stale kontynuowanie tego rodzaju 
studiów, w formie która zostanie dopiero 
ustalona, gdy prace przygotowawcze posuną 
się naprzód. 

Należy podkreślić, że przedstawiciele 
Związku Kupców docenili tą Inicjatywę no 
czasie, biorąc udział w pierwszym spotka-
niu zorganizowanym przez S.I.T.P.F. w 
LENS a mającym na celu przygotowanie 
progromu DNI STUDIÓW. 

Jnnusr DKKYNG. Urbanista 
Delegat S.I.T.P.F. w Ul le 

Lille, dnlo 10 marca 1959 r. 

Kulcr „ M a n u i e " — 40 litrów — do 
sprzedania .— ewenlualnie z mołonart\. 

Cena bardxo pzzyWcpna. 
Zgłosić się I 

T i i ł K - u H z M A R Z E C 
m e do Verquln 

U K T H O Î K ( P . - d e - Ł . ) 



I ' n i o w . v p r v w i i l i i o p r a w n o n i » ' h i o ^ j i « р Ь т « * ' ' n î v » w N k i i ź i i i k < ч » п 
długu powinny opiewać na franki 
francuslciei umowo zai nie może zn-
wierać klauzuli, że ne wypadek pod-
wyżki wskaźnika cen o pewien pro-
cent, aurny należne ze zobowiqzaA 
prywaino prawnych również zoslaji) 

W&ród wielu ro2por2i)dzeń ministe-
rialnych. które ukazały się w grudniu, 
znajduje się postanowienie zakasujące 
opierania wszelkich umów prywaino 
prawnych o wskaźnik cen. Oznocza 10. 
że wszelkie umowy, dotyczqce spialy 

p f » l K k ł i * l i 

f r n i i 4 > u N k ł « * h F a b r y k a W g d l i n , 
n n r v n i > k W f n i l ^ l r i r - » ' ? 1 nn 4'kN|Mirl 

w w e l k i n wyborze i najwyżsiym gatunku 
Zu-rara)rlp nlfi s pé-lnf/m znutnnlem do : 

SALAISON МШ 
Rue de la Tour - DOUAI (Nord) 

Ti>i4<î<ii) m i . i i n 

Problem ogłaszania v̂  meristwach sum zapłaconych tytułem podatku 
przez mieszkaiiców 

siiiiv>a »ïiTi-B ziisirzcł.oń lui ttiiint moriilno-.ti'iln» 1. pONlnnowlpn ii4tuM'y nkurbun-oj 
l»rzołł'J<lilJi* w cliełiile ziviilrr.iitilii o4Xii4tw po-
(Lilkntv.vfh, U«i->tla iiIiirrnlA iiniliitkti iiin 
bvł нргип-ч puhllrzn». >Iliinu>\ Irłc w niorti-
siiiarh — Jnk niuwluno iiocjoitkowo — niii 
hy^ CNldun.v do piihllo/nn^rl w.vknz 
młf*4zktiiif'0w diLnrJ He ziipliirłtl |м>-
ilutku iluchodoivcRO. 

Sprmvii м)^vol;lJ« *v«i| ptilriniky w pnisU' 
fmjiriisklrJ, którit pod iidn-M-in projektu ny-

Arl tCf;o 7iirAi|dzpnlii. 
K7J)d, iiNliiml nlłnlHlni якигЪи, iisjinkull o* 

plnlv. ütU'IrrdzaJiK, te \veponini«ne fplsy 
ilif nbrjinowiily 1>1ко Iiii7.i\'t4kii D>ńb, plarit-
ryrh pudntpk docliiidowy b«>z |>oditnLi •iuni. 
Xlpnmlri polcnilkii torzy slf üalpj 1 Juk do-
tyrhczuH nlrivldnmu Jnk liv«Izli< ziivlosoiiiim-
WNpomnliinr posliiiiowli-nli-. 

podniesione о łąki sam procent. Prak-
tyki tego rodzaju są zakazane również 
przy należnościach z innego tylułu, za 
wy jo iUcm na|nl2szyeh zarobków gwa> 
raniow.-uiYch, u naa nie praktykowa-
nych oraz za wyi;>Udc.in noloznoścł ty-
łtłlu allmenlów, przyznanych sqdow-
nie. czy przyjętych dobrowoUue, doży-
wocia itp. zobowiązań rodzinnych. 

W umowach, zawartych poprzednio, 
ło jest przed wejściem w życie niniej-
szego postanowienia, klauzule przewi-
dujące podwyżkę należności w oparciu 
o wskaźnik cen, automatycznie prze-
stają obowiązywać. 

Dla przykładu podajemy, że kłoś po-
życzył w instylucji lub u notariusza 
milion tmnków. Poprzednio w wypad-
ku gdy wskaźnik cen wykazywał zwyż-
kfi pięciu procent, kapitał miliona 
franków automatycznie stawał się 
wyższy o pięć procent, c ły l i dłużnik 
był winien 1.050.000 franków i od tej 
gumy płacił odsetki. 

Rozporządzenie dotyczy również ko-
mornego, które do grudnia ubiegłego 
roku niezależnie od periodycznych 
podwyżek przewidzianych ustawą, mo-
gło być podwyższone na zasadzie 
zwyżki wskaźnika cen. Obecnie wskaf-
nik nie może wpływać na zwyżkę ko-
mornego. 

Czy wlccte, łC 1 

We Francji przypada jeden samo-
chód na 8 osób -W Ameryce 1 samo-
chód na 2 i pól osobyi w Angli i 1 sa-
mochód na 9 i pól osobyi w Niem-
czech jeden pojazd na 20 osóbi w Ho-
landii na 22 osoby, we Włoszech na 
24, w Rosji (podobno) na 34. 

J e d y n e przez Ministerstwo upoważnione 
polskie BIURO PODRÛZY w półn. Francji 

VOYAGES G R A L L A 
LENS P.-de-C T i> l . : 11(17 

Bilety kolejowe, lotnicze i okrętowe do wszystkich krajów 
W i f e i c e z k i d o P f H s k i 

Paczki do Polski bez cla 
Bilety z Polski do Francji 

J ^ Vfnitihi iryHylainff na itfilanlv "^Ь 

Tłumaczenia urzędowe przez tłumacza przysięgłego A. GRAILA 



к UPLEĆ i RZEMIEŚLNIK POLSKI we F R A N C Л -

E t ï l i o z z n i i n w y 
Okręgu IV-gQ Bruay e n - A r t G i s Związku Kupców i'Rzemieślników Polskich 

Taniec, to sztuka ludzi. Młodzlt^iy zaA nic 
obce 94 n^żnc rodzaje taüca. Sq młodzi, 
zawsze pebil radosnej pogody, więc tańczy 
często, tańcz« dużo, a z (айса uczynl« nie-
zawodny środek do wj-woly^vanla wesołego 
nastroju, humoru 1 radości, ktörj' się udzie-
la także 1 starszjm osobom. To ostatnie było 
nam potrzebne od pewnego CZILSU, koniecz-
ne. aby naa wyrwafi z pc\\-nego rodzaju a-
patił. Л i e się cod zmieniło w naszjTii wsi>ół-
życlu, stwierdziliśmy na zabawie karnawa-
łowej w dniu 31-go stycznia 1959 r. zorga-
nizowanej przez Zarzqd Okręgu w sali ,,Pa-
lom a". 

BaJe nasze były zawsze i pozostaną nada) 
imprezami, które pozostawią po sobie âla-
dy. nie tylko finansowe, ale też przj'czjTilą 
się do zacienienia węzłów kolcleüstwa w na-
szj-m środowisku kuplecko-rzcmleâlnIczjTii. 

Piękna i obszerna sala z trudem mogła 
pomieścić zgromadzone kupiectwo I gości 1 
trzeba było tiielada u-j-sltku, by każdemu 
zape\4-nlć stoliki i miejsca. Organizatorzy 
balu w osobach kol kol. Edw. Kat^.murka — 
Tod. Huialkl — Ed. Sz>-mnń.4klego I Ant. 
1'rułata stanęli na wysokości zadania, tak 
te śmiało powiedzieć można — wszystko 
..grało". 

Należy także wyrazić uznanie paniom: 
Kaczmarek — l'alkit — Sz>iiiuń4kieJ — Pni-
tat i Huialka, które bczlnlereaou-nie po-
Swlęciłj' się przj'gotowaniem l przeprowa-
dzeniem loteni. Tą drogą w-j-rażamy nasze 
serdeczne podziçkou'anle wszj'stkim ofiaro-
dawcom za fanty na loterię a członków na-

szych prosimy o łaskawe poparcie tych 
firm. 

Okręgi sąsiednie były llcznic reprezento-
wane. W.^ród znanych w Związku osobisto-
ści obecni byli paUstwoi Fr. JnsIńitkI — Ta-
deusz l'uwluwükl — Stefan Krawczyk oraz 
.\ugti4t Uroial z rodziną. 

Orkiestra polska ..Rudy Krakowski" wnio-
sła prawdziwie polską atmosferę, tak 12 o 
godz. 5-eJ rano trudno było wj'pcrswado-
wać rozbawionym gościom, że Już czas do 
domu. Były oczywiście i pewne „ale" - lecz 
ogólnie należy stwierdzić, że bawiono się 
dobrze 1 nIkŁ z obecnych nie żałuje spędzo-
nego wśród braci kupieckiej czasu. 

Zarząd zaś, zachęcony takim powodze-
niem, zamierza urządzić bankiet dla człon-
ków 1 Ich rodzin w niedzielę 19-go kwietnia 
w Haillłcourt. Wszystkich serdecznie prosi-
my o jaknaj liczniejszy udział w tej impre-
zie. Pokażmy wszyscy łącznic, maluczcy 1 
wielcy, że potrafimy zgodnie z sobą w s ^ ł -
dzlułać i proce nasze do wspólnych wnio-
sków doprowadzać. 

®<S>e>®<8>e>e>e>®<S>S><S><=X=XS«><=>e>«>«>e 
Z akaz ] ! Ślubu 

p a n n y JUfredY Z A U S Z 
z p a n a m r r a n c l s z l ü c m W 0 2 N V M 

ślemy Młodej Parze życzenia wszelkiej po-
myślności na nowej drodze życia. 

OkrçE I — L*ns 

O k r t ' ^ V I I I — » i ^ n n i i i 
Natura każdego człowieka składa się z 

tych samych mnlejwlęcej pod względem Ja-
kości elementów. Różna tylko bywa Ich wa-
ga. U jednych dominują "bardziej przyziem-
ne, czy cgoiatyczne elementy, u innych dżwlę-
czj' silniej struna bezinteresownych odczui, 
porywów, czy Ideałów. 

To ostatnie stwierdziliśmy na Walnym 
Zebruniu Okręgu VI I I — Dcnain, które od-
było się w niedzielę, 1-go lutego 1959 r w 
sali kolegi Гг. i^obeckłcgo. przy licznym u-
dzlale członków oraz prezesa Związku, ko-
legi Fr. JiiNlrtsklego. 

Z sprawozdań Zarządu wynikało, że У-о.-
rząd się starał przez urządzenie licznych t̂ e-
braü 1 imprez wj-prowadzlć z apatii zrze.'î'.fo-
nych członków a nawet dotychczas п1егог-
ganizowanycb kupców 1 rzemieślników pol-
skich. 

Szczególnie prcze.4 kolega Kr. Kzopa ofiar-
ną swą pracą, rzadkimi zaletami cbarobte-
ru 1 umysłu wysunął alę na czoło. 

Z balu okręgowego, który należy zaliczyć 
do bardzo udanych. Okręg zaofiarował IIA 
powodzian w departamencie Gard 15.000 
franków. 

Wszyscy członkowie zaś zawsze zrozu-
mieli konieczność czę.stych ofiar doraźnych. 
Nie po raz plervvszy mamy Ich zrozumienie. 

Zarząd Okręgu V I I - Douai grotuluje 
puAMtun Kituiclszkowl JAKOSZ z okazji na-
rodzin wnuka 

Ал dr é - G с org CS - Bernard 
Okręg VI I — Dounl 

Gćrant: DZIWOKt Józef 
Rouvriyy-Noumin. 

Imp. M. KwIaikowaUI ( . .Narodowiec " ) L K N S 

W ubiegłym roku Okręg Denaln znów za-
jął wysoką pozycję w zbiórce na aparat 
Rocntgen'a dla Zw. Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie. 

Ostrzegał jednak Zarząd Główny przed 
zbyt pochopnie pobieranymi ucliwałami. U-
waża, że każdy wysiłek w obecnych cięż-
kich czasach Jest połączony z dużymi trud-
nościami i dlatego nie wolno nam rozpra-
szać sił, nie wolno nan^ rozdrabniać się ni 
materialnie, ani moralnie. 

Dla zacieśnienia więzów koleżeńskich po-
stanowiono urządzić bankiet dla członków 
I Ich rodzin w „Grand-Hotel" w Valencien-
nes. 

Zarząd czyni Już przygotowania w tym 
kierunku, aby uczestnicy w bankiecie odnie-
śli Jak najlepsze wrażenie 1 wspomnienia z 
powyższej imprezy. 

Mamy \rtęc nadzieję, że Okręg V I I I — 
Denaln, mając wyczulony wzrok na przj--
azłe ukształtowanie aię naszego życia orga-
nizacyjnego, nadal usiłować będzie wydobyć 
najlepsze warunki i możliwości. 

Wybory do Znrządu na rok 1959 dały na-
stępujący wynik: 

Prezes: LriinclNZek Szopa — wiceprezes 
Antoni Sob(4'kl. 

Sekretarz: WiiIrrLin Л11м1ек - zast. sekre-
tarza: Fdiiiund KoArbAski. 

Skarbnik: Hernard Qroitz zast. skarbni-
ka: Antoni lliłbi-zyAskl. 

Rcwlzorowle kasy: kol. kol. StimlNław 
ИаЬсхуЛ.чк! — LuplA^kl Józef — Karul Lu-
ka üzevv.S ki. 

Na znkoTIrtff-nie zebrania uczczono obec-
ność jednego z seniorów Okręgu kolegi Jann 
Paterka 1 przy lampce wina wiwatowano na 
Jego cześć. 

' Następne zebranie odbcdzic alę w nledzlŁ--
kwietnia br. o godzinie 16-cj w eali 

kolegi Sobeckiego. 

Z^czcn la 
Paüstwo Kochahki-Janlekl moją zaszczyt 

zawiadomić o ślubie ich córki 
WalentyiiT 

z p a n e m Leonem PIOS£K, 
który odbędzie się w środę 1 kwietnia 1939 
roku o godzinie 11 w kaplicy polskiej äw. 
Elżbiety w Lens. 

Po Mszy äw. Rodzina podejmuje goScl w 
sali parafialnej. 

Walne Zebranie Okręgu IV-go Bruay 
Od pewnego czasu płynie w tym Okręgu 

ożyłVCzy prąd. Członkowie liczniej uczęsz-
czają na zebrania a liczćba nou'ych człon-
ków — przeważnie młodych — dodaje no-
wemu zarządowi bodźca do dalszej wytężo-
nej pnicy. 

Na zebraniu w dniu 17-go lutego br. w 
obecności 24-członków »"^-brono Zarząd na 
rok 1939 w następując>-m składzie: 

Prezes: Franciszek Cienrninicz — zast. 
prezesa: Edward Kcznntrek. 

SekreUrz: Józef Pitłka. — Skarbnik: Sta-
id.4law Kupczyk. Chorąży: .Alfons \Va-
wrz,^ 'n lлk. 

Wierzymy, że ten nowy Zarząd w wspól-
nym wysiłku z wszystkimy członkami zdoła 
podnieść znaczenie stanu kupieckiego i u-
trzj-mać Jego wysoką pozycję. 

NinleJszjTn składamy szczere i głętiokle 
wyrazy współczucia koledze Janowi Andrac-
Jewsklcnm oraz cułcj rodzinie z powodu nie-
odżałowanej straty. Jaką ponieśli w osobie 
żony i matki 

ip. Wiktorii ANDRZEJEWSKIEJ, 
ur. Na^vTOcka. 

Zarząd Okręgu I — Len» 

Niniejszym wj-prażamy stroskanej rodzi-
nie MISlEK-DepuuK szczere kondoicncje z 
powodu utraty 

śp. Tomasza MISIEK 
Zarząd Okręgu Л 'Ш — Denaln 

Z karty ż a ł o b n e ] 

W dniu 20-go lutego 1939 r. doszła nas 
żałobna wiadomość, że w nielicznym Już gro-
nie seniorów kupiectwa l rzemiosła polskie-
go we Francji, śmierć nieubłagana wyrwała 
nową szczerbę. 

Dokonał pracowitego ży^vota po długiej i 
cierpliwie znicBloneJ chorobie A. ji, Józef 
K^niJCIK. zasłużony bojo\^'nik na nlwla 
społecznej I narodowej. 

Sp, Józef KmlccIk zasłużył się również w 
dziejowym momencie Odrodzenia Polski, sta-
jąc w szeregach powstańców Wielkopolski, 
za co wyi-ókniony byl Krzyżem Walecznych. 

Będąc jednym z pionierów w założeniu na-
szego Związku i Okręgu V — Maries les 
Mines, przez długie lata sprawował różne 
funkcje w zarządach I niej ednokrol nie prze-
^^'odnlczył w nas7.ych Zjazdach Związkowych 
oraz łjrał czynny udział w komisjach egza-
minacyjnych, dopóki zdrowie I ally mu na 
to zezwalały. 

Miarą Jego zaaług było odznaczenie Go 
Ziotą Odznaką i Mcdnlcm Zasługi Związku. 
Wieść o Jego zgonie wzbudziła wśród kole-
gów powszecliny i>nl 1 smutek. 

Pogrzfb odbył .Hic w poniedziałek, 23-go 
lutego 1ÛÛ9 r." w Calonno Ricouart przy 
licznym udziale kolegów z wszystkich okrę-
gów. 

'l'ą drogą \i'yitiżamy nasze szczere współ-
czucie w amutku pogrążonej rodzinie. 

CieM' Jego Pimilęcl! 
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PonlżoJ podajemy kllkn ważniejszych tai-
gćw 1 wysław- w Paryżu oraz na pi'owincjl, 
Мйгс warto będzie zwiedzić choćby dlatcf^, 
by obejrzeć ломойс! \i- branży w której się 
pracuje, lub pn;od wprowadzeń len) nowoczes-
nych urządzeń rozojrxed elf w cenach I wy-
brać to co najlepsze. Na wystawach wyb i r 
Jost zawsze duży 1 nic lyiko w lowamch. 
ale taiłże w ccnuch 1 warunkach plalnoâcl. 

Większe targi o clinralttcrzc międzynaro-
dowym odbędił się w ЫПс (od 11 do 2ti 
kwlclnla); w T i i r j i i i (od 1 do 18 niaja) : w 
nordedu\ (od 14 do 20 czcrv^'ca) I w Mt>tzii 
(od 26 września do 11 listopada). 

Wystawy fvyspefjiiil/owime 
WRżnlejsze wj:slawy wyapecjailzownno od-

się w nnatfpiijqcych mlcjscowoâclach 
v̂ ' ciqgu bieżącego roiiu. 

W Paryżu od 17 do 27 paidzlomikti mlç-
dz\'narodowy мИоп \vypo>uiżt>ni]i łrchiiirzm' 

F l ç k n v gesi d o n a ś l a d o w a n i a 
Kolega Franciszek SOBECKI - pr:;c-

\\4>dnicz4cy honorowy Wydziału Egzamina-
cyjnego i eztonck honorowj- Związku, ofia 
rowal na rozwój Związku 20.000 frankó»'. 

ZarT^d Głómiy wyraża Mn w Inńenlu 
Z w i t k u serdeczne podzitokowanie. 

P o d z i ę k o w a n i e 
Wszystkim uczestnikom, którzy brali u-

dział w pogrzebie 
ip. Józefa KMIECIKA, 

ii szczec in ie prezesowi Zw. Kuji^öw i Rze-
mieślników p. Fr. JaslAskicmu — prezesowi 
Byłych Wojskowych duchowieństwu pol-
skiemu księżom proboszom ks. Pakułę — ks. 
Rojowi — ksL Czajce oraz i<e. Majchrzako-
MI za wzruszające przemówienie — 1 wazy-
aUtlm pocztom sztandaroM'ym, składa ser-
deczne podziękowanie 

W smutku pogrążona I IOU/INA 

KO p r zo iny^h i , Hk l epów N p o l j ' w c z y c h 1 r/.e-
IIIIÜNIH. 

U' Paryżu w dniach 7 1 8 wrzcAnla siircjal-
ny Saiun ptiüwlv'^iny rukleriilctwu l proble-
moi\'l łakoci. 

W Piiryżu od 1 do 11 października Salon 
iiułomobllowy. 

W Piiryżu od 11 do 10 wrzcânia i-nlętlzy-
narodowy Hulon нкЛгу, poâwlgcony także prze-
mysłowi obu\\'nlczemu, galanteryjnemu itp. 

W Piiryżu od 15 do 26 października mię-
dzynarodowy Mtlun nyiioMiiżenlii 1(Ч-||П1('/П(>-
Ko liotrII, Hprzęlu dlii kiLWlarń I pu krewny cli 
(^iilęzi. 

W Lille od 31 paîdziomika do 11 listopada 
Salon goKpodanłtwn dnnioivrgo, kobiety w 
ognisku rtKlzlnnym 1 dziecka. 

Niezależnie od powyżazycłi wystaw w każ-
dym większym mieâcl odbywają się wysta-
wy lokalne (Douai, Lcns, Liévln, Lille, Va-
lenciennes itpl. Wystawy te by^vaj4 w o-
stutnlch czasach licznie obesłane, gdyż kon-
kurencja wobec silnej produkcji jest wlelkn 
1 chęć zbytu naczelnym problemem. 

Kiedy wygasa lisans na sprzedaż napojów 
alkoholowych 

Nowt f zanti|d/,rnla. og luHzone nu pocu|tku 
blożi)t4?gu r oku \vpr<itviid7jij4 róu-nleż k i l k a 
П 'Гогш w d/.ltslzli i łe w y ^ ^ y n k ó w n i i p o jńw a l -
k o h o l o w y c h , T a k , nu p r z y k ł a d , l u k u z u j c się 
ImndLa r zom w ę d r o w n y m ( a takż<> c y r k o m ) 
s p r z e d a ż y n a p o j ó w p i * d l c gu j4 cy c ł ) jtod И ш п ч 
c z w a r t e j I p l i ł l e j k i i t e g o r U . 

N o w a u s t a w a p o z w a l a na | i r zcn l e « l rn l e II-
Naiisu Uo i i i l r j 4 ( ' owo4c l w k t ó r e j n i e K t n l e j c 
w y H / y n k n a p o j ó w r i l l fo l io lowyt-h ni i odl<>|r|(i4ć 
fiO k i l o m e t r ó w w l oc i e p t aku . O p l a t a z a ta-
k i e z e z w o l e n i e u y n o H l ŚO.OOO f r a n k ó w . 

J e ż cU c h o d z i o w n ż n o ś f I l s i insów po z a m -
kn i ę c iu \vy4zy11ku. c z y t o d o b r o w o l n e g o , c z y 
t e ż z a r z q d f o n e g u n a k a z e m w ł a d z , u n ł e w o l -
n l en l e ILsansu m o ż e n a s t ą p i ć d o p i e r o [HI up l y -
w lu r o k u ud dniu z a m k n i ę c i a w y H z y n k n . 

N a b j ^ v a n l i - n o w y c h l l s a n s ó w na и у ч х у п к 
uzależn iom. ' Jrnt od n i l e jHCowyrh w n r u n k ù i v . 
W k a ż d y m r a z i e JcHt uno u t r u d n i o n e 1 w ł a -
d z e wyn iL iKa jq n i e r a z prz^-nlenlcnli i Je4lneRu, 
d u ó c h a n u w r t t r/ec ł i l lüanv ' jw z l l k u l d o w a -
n y c h w y s z y n k ó w Jako wnru i i i ' k na u z y s k a n i e 
n o w e g o II.UULSU. 

l l J n r:vźjiili4iit' 

Wzrost produkcji wieprzowiny - Spadek hodowli bydła rogatego 
w k r a j a c h z a g r u n i c z n y c l i , j iudobi i l e Juk 

i v e K m n c j l , n o t u j e s ię iid p e w n e g o r zas i i 
w y r a ź n y sp i idek p r o d u k c j i m i ę s u w o l o w e g o . 
N i i t on i łu s t I s tn l i ' j o s t a ł y wz roHt ni l (Hu w i e -
p r z o w e g o , k t ó r e w r ó ż n e j f o r m i e r z u c a s ię 
1Щ r>-nkl z b v t u . 

X u t en s t an r z e c z y w p ł y i \ u w ł e l e |ir/.y-
c z v n . P r z e d e WHZyiłtkl i i i M v r o s t z i ipo ł rzr ł>u-
w a n l a na c i e l ę c i n ę ^ k u t k l r m r z o g o na Гег-
n m e h p o z o s t a j e t y l k o b y d ł o u t y l i t a r n e , p r z y -
n o s z ą c e z y s k i . I l o d o w i n r z ewnego b y d ł a ro -
g a t e g o o k a z u ł i i s ię z b y t k0Nztoi\7iu d la ro l -
n i k ó w , k t ó r z y p r z e r z u c i l i s ię nu h o d o w l ę nie-
r o g a c i z n y . M o i l o w l u ta w o b e c I s łn l e j i ł c yc ł t 
n o u o e / e s n j c b m o ł l l w o A c I t u c z e n i a p r z y po-

Miż i żona mogą należeć 
w g rud i i l u u b i e g ł e g o r o k u uku'.u\Io s ię ln< 

tercHUji|ce r o z p o r z q d u ' n l e - d e k r c t d o t y c z i i e c 
przy- iu i leżno^el c z ł o n k ó w m a l ż c M s t w a do spó-
ł ek p r z e m y s ł o w o - l i u n d l o w y e h /, o g r u n l c z o n i ) 
odpowIedz lu lnoAt - ią lub spó ł ek be z im l en i i y c t i 
( t o w i i r c y s t w n i i k e y j n e ) . 

D e k r e t p r z e w i d u j e , ż e mi|ż 1 ż o n a n iug i ) 
J ednoc ześn i e b y ^ w s p ó l n i k a m i spó ł ek . D e k r e t 
Jednak n i e m ó w i . c z y m ą ż 1 żo i iu m o g ą s i tml 
t w o r z y ć s p ó ł k ę j> r zen ły> łowo- I i i ind low i } . M ó ' 

l y l k o . ż e m u g 4 l>>ć w s p ó l e z l o n k a n i i . tu 
z iuicz> ' ż e w w y p i i i l k u g d y K l n l e J e w l ęks/ j i 
I lość w s p ó l n i k ó w , n i o g i ) sl^' z n u j d o w u ć tv4ród 
i i lc l i nu )ż I żo i tu. 

do spółki — każde z osobna 
w w y p n d k u g d y nii|ż I żo iu i n n l e i i ) do t e j 

sn i i i e j spó łk i , w s z e l k i e p r z e l e w y k a s o u e nli ' 
niogt^ m l c ^ p o z o r u u k r y t y c h d a r o w i z n . .Spła-
c en i e m ( ż u p r z e z ż o n ę w spó ł c e lub p r z e -
c i w n i e m o ż e o d b y ć wir l y l k o zu a k t e m no-
t a r i a l n y m . 

K o m e n t a t o r z y p o w y ż s z e g o d e k r e t u z i i l e -
eiiji> o d c z e k a n i e na z a s t o s o w a n i e d e k r e t u . 
N i e j e s t trawieni w y k l u c z o n e , ż e tv n i e k t ó -
r y c h dz lu łnc l i r zeml i i s lu . Juk przew1duj i> . m ^ ż 
1 ż ona w p r z y s z ł o ś c i l>ędił m o g l i b y ł w s p ó ł -
n i k n m l w o b l l e z u p r a w u I u r z ę d u pod i i tk i i -
w e g o . 

m o c y s z e r e g u >,kbułnlkóM e l i e m l c z n y c h 1 
w y c l i ł g ó w r ó ż n e g o r o d z u j u . Jest In i rd z l e j po-
p łutnu. 

N u r y n k u m i ę s n y m d a j e s i ę u u w u t y f 
r ó w n i e ż si lni ) k o n k u r e n c j ę drob iu , poc l i od?^-
c c g o z o sz tucz . i i e j ł i odow l l . ЛVzoroн•l r z e żn l -
c y a t u k ż c nutsurze s tan iJu s ię by k l i en t e l a , 
p r z y z w y c z a j o n a do m ł ( s u w o ł o w e g o , i inby . 
wu l i i p r z y n u j n i n l e j ruz w t y g o d n i u d rób . 
S p r z e d a ż b i t e g o d r o b i u w Jutki ich 1 m u s a r -
nlueh Jest k o r z y s t n a p o d w i e lu w z g l ę d a m i , 

. 
^ i t a n d a r y z u c j a ц - y r o b ó w i iu is i i r sk lch p r z y -

w l e z l o n i i z A m e r y k i p r z y b i e r a c o m z b u r d z l e j 
na si le . W y r o b y l i idy i\ ld i iu l i i e !Ч| u ^ t u n l e 
k o n k u r o w a ć t y l k o v i t e i l y g d y chodz i o u r o i -
m u l c e n l e 1 t o n a p r a w d ę w w y s o k i m g a t u n k u . 

W z i v l q z k u z t y m d o n o s z ą , ż e w . -\meryce 
z iLs tosowi ino w r z e ź n i a c h i i i n s z y n v do w y -
k m j u n l u kośc i o r a z o d d z l e b n k i p o s z e z e g ó l -
i i y c h g a t u n k ó w mięsu . W w i e lu w^n i adka rh 
l u b r y k l w ę d l i n i i u b y w i i j v cuhi p r o d u k c j ę 1 
d o s t a r c z u n i e „ ć w i a r t e k " d la s k l e p ó w r z e ż -
i i l ck l ch b y w a n l e ruz poli|e2oiic z t rudnośc i a -
m i . P r a w d i i , ż e w t y m k r a j u , g d z i e w k a ż -
d y m d o m u l .stnie je l o d ó w k a , g o s p o d y n l o na-
b y w u j u m i ę s o ruz w t y g o d n i u , w i ę k s z y m i 
I l o ś c i ami . 

N i e m n i e j pos t ęp n ie z n a g r a n i c I n i e k t ó r e 
m e t o d y a m e r y k a ń s k i e p r z y u b o j u 1 r o zb i e -
ran iu b y d ł a m o g i ) n i e b a w e m być. Z i i s tosowa-
ne nu w i ę k s z i ) s k a l e t a k ż e w k r a j a c h euro -
p e j s k i c h . 

S A L A I S O N S 


